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| ministra ‚nie tylko Traktatu o 
| Dobrej Robocie. | 


Z powodzeniem. Mam: ne 


IBIS-GRATKOWSKI 


. koraj na ziemi 





Bezezelna 
klientka 


Pani Teresa С. z Szydłowca 
| zapisała się z początkiem br. 
w kolejkę na tapczan i ostat- 
nio, ku wielkiej radości, wybi- 
“Ча jej szczęśliwa godzina. Bez 
oporów zapłaciła 12 tysięcy z 
kawałkiem. Aliści już w domu 
okazało się, że tapczan od 
(spodu zaopatrzono w cenę 
opiewającą na 7.900 złotych. 
Klientka odlepiła kartkę z ce- 
ną i dość hałaśliwie zażąda- 
ła zwrotu „nadpłaconej -= 
jak się wyraziła — sumy. Tedy 
| pouczono ją talktownie, żeby 
nie pyskowała, bo to nie 
uchodzi, ponieważ tapczan 
może w każdej chwili zwrócić 
i przekazać następnej w ko- 
lejce osobie. Zaś co do ceny 
prawda jest taka, że nie do- 
` tyczy ona tapczana, lecz bi- 
bliotecznego segmentu sprzed 
siedmiu czy ośmiu lat, który 
nie mieścił się w blokowych 
mieszkaniach i jako taki uległ 
rozbiórce. Z desek owego 
segmentu montuje się qbec- 


а _ в 
Antoni 
ай 8 оф 
Rajkiewicz 
minister Pracy, Płacy i Spraw 

Socjalnych 

studiował prawo w Uniwer- 
sytecie Łódzkim w latach, 
gdy rektorem tej uczelni był 
Tadeusz Kotarbiński. W myśl 


przysłowia „czym skorupka...” 
mamy prawo oczekiwać od 





































wysoce gospodarnym w kry- 
zysowej sytuacji kraju. Na ta- 
kie dictum pani Teresa wyco- 
fała swoje pretensje. Nadto 
— by nie. trafić do sqdu z 
oskarżenia zniesławionych ta- 
picerów i stolarzy — wyraziła 
zgodę na podpisanie w książ- 


ғ 


jacego tekstu: 
22 „Oświadczam uroczyście, że 
nie wnoszę żadnych pretensji 
sprawie spornej ceny tap- 


Lakomea 


minister Handlu Wewnetrz- 
nego i Usług | — 
zanim został szefem resortu. 
odpowiadał na pytania ре 
słów przed. komisją зеў 


dzieję, że minister Lakomie 
sprosta również pytaniom sk 
wianym 





nie tapezany, co jest czynem: 


се skarg i wniosków nastepu- · 





czana nabytego w dniu ta- 


kim а takim, a przeciwnie = 


za sprowokowanie konfronta- 
cji bardzo serdecznie przepra- 


зат „ŚSolidarność”, związek . 
branżowy i podstawową orga- 


nizację partyjną z panem Kie- 
rownikiem na czele.” 
ё 
Zamiast 
| | - 1 
pieczywka 
Ма trasie Piotrków—Radom 
inspektorzy ruchu MO zatrzy- 
mali furgonetkę z napisem: 
„Przewóz pieczywa”. Powód 
zatrzymania był uzasadniony. 
Zamiast świeżych bułeczek | 
chleba naszego powszedniego 
w furgonetce kimało kilku 
skacowanych panów. Kierow- 
cę pouczono, że w pojazdach 
przeznaczonych do transportu 
pieczywka ludzi przewozić nie 
wolno. 
— Przecież to sq piekarze! 
— sprostował urażony. 

RE WEN TREE | Фо 
Zalatwianie 
lokatora 

Okapnik jest to drewniana 
listwa umocowana do dolnej 
części framugi okna. W cza- 
sie deszczu chroni mieszkanie 
od załania, czego doświadczy- 
ła pewna lokatorka w Łodzi. 
Administracja domu zareago- 
wała szybko i już po paru 
tygodniach przysłała komisję, 
która stwierdziła stan faktycz- 


ny: oderwanie się okapnika 


od framugi. Wkrótce — po 
upływie dalszych tygodni — 


zjawiła się ekipa remontowa . 














i postawiła fachową diagno- 
zę: trzeba przybić okapnik, 
albo wyrzucić okno. Ponieważ 


"ekipa pozbawiona Буа miot- 


ka i gwoździ — zdecydowano 
sie na wymianę okna. Okno 
przytaszczono po dwóch mie- 
siącach, ale było ono wypa- 
стопе i nie nadawało sie do 
montażu, Wobec powyższego 
kolejna komisja orzekła, że 
należy jednak poszukać młot- 
ka i gwożdzi, i do starego 
okna przybić story okapnik. 
Lokatonka nie miała nic 'prze- 
ciwko temu, ale okapnika nikt 
nie chce przybić | wyjaśnia 
się dlaczego: 

- Podczas przybijania list- 
wy może wylecieć deficytowa 
"szyba, wówczas nie wiadomo 
kto się będzie musiał starać 
o nową: lokatorka, ekipa re- 
montowa, komisja czy admini- 
stracja budynku? 

' а 
Zagrożone 
24», 
bodźce 

U rzeźnika w Toruniu pou- 
стопо klientke w ósmym mie- 
siącu ciąży, że bez kolejki 
kupować może u nich tylko 
jedna ciężarna na trzy kolej- 
ne klientki. Nie jest to jesz- 
cze najgorzej, bowiem w 
Bydgoszczy jeden ze sklepów 
mięsnych wyznacza w kolejce 


 ciężornym со piąte miejsce. 


W. ten sposób za sprawą pla- 
'cówek handlowych, parają- | 
cych się sprzedażą mięsa i je- | 
go przetworów, zanikać zacz- 
nie u nas jeden z podstawo- 
wych bodźców: i 

- Do zachodzenia w ciążę... 


ZBIGNIEW SZULC 
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= Nictego pon nie mógł | 
wiedzieć, przecież to ja kon- © 
о trowalem kiery, więc król po: | 
winien być przed | 4 
‚ш Załeży, co pan Dyrektor lk > 
miaf na. mysli mówiąc wać DZE a 
działem" = sprzeciwił el FP 11. 
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intuicji, 


> stępstwem od 


11 ӨҢ, czy Iranu. | 
17 „Prawnik uśmiechnął się po- 
2 Маме = ie 
15, — Blizny pozostale po świę- а 
tej: wojnie, to соб 
wia. Natomiast człowiek ocho- 


saa mieszkanie, 
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= - Kiedy Impasowalem: 1 
“Ла kier już wiedziałem, że le- | 
knął | рн wy: а 


ręką. 


terät, = Mogło to nie doty- “Я 


świadomości. Taka iluminacja, 


rzewidywania, a raczej | — 
б która stanowi wynik У (_ | 
a intensywnego działania pod If ` | 


A . jak to określiłby Zanussi za | \ 
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| Јак ten świat sie zmie- | a 


>, mal = westchnął Mecenas. | | 
= Dwadzieścia pięć lat temu | | 
/ тӛмеліе o podświadomości | | j] 
było wysoce podejrzanym od [деу | | 
— jedynie 51052 Как “ЗІ | 
= педо sposobu rozumowania. МФ Я| 
s М wspominając już o ilu- K 
mima. © | 
САМ tym czasie inna była і 7 
ор aroga dochodzenia. prawdy, "МОТО 
bo i świat był inny — ripo- | 
`. жюма! jego adwersarz. — Ta- | 
227 Ше wojny religijne były wów- | 
‚624$ pojęciem z zamierzchłej 
historii. | 
— albigensami, Maurami i Wal. і 
й _ łensteinem. А obecnie. 
| demu nasuwaja przede wszy- 
іт obrazy z dziennika te- 
_ lewiżyjnego dotyczące Arlan- 


„Budziły skojarzenia z 
kaz- 


ezo narażający życie dia wy- 
со dareia komuś bogatych złóż | 
“Guana czy łupków bitumicz- | 
mych byłby śmieszny ме wlas- 
as oczach. Toteż kiedy sły- | 
ste o obronie zasad, 
 Absolucie, wiem, że chodzi 
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nego czeka po remoncie od- | 

< świetnie 
«stryj oblubienicy, prałat od | 


iluminowany, a tu 


Świętego Ducha, zapewnia 


jeszcze większą gale i ślub . 
Prezes wyobraził so- 


bie, jak Кіесту w kolatorskich 


stallach, błyskają flesze, ter- 
% kocą kamery = koniec świad- 
ла! Gdyby się nie zjawił, po- 
2 wiedziano by, że go strach 
ableciał. Wtedy, gdy odwaga 
‘taniala z 
len. тюу się bać? Wreszcie 
znalazł rozwiązanie. Podobno | 
i — rejentalnie мука! ae i 
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` Kącik 
normalnych 
Zdaje się, Ze coś się 


w nas. pokręciło na do- 
bre, Jeszcze troche | 





 przeobrazimy się w stworze- 


nia całkowicie поме, a naj- 
prawdopodobniej damy po- 
czątek nowej rasie „gadaczy- 
-dzialaczy”. 

W zasadzie zachowując 
wygląd dotychczasowy z nie- 
wielkimi jednak zmianami 
(wyraz twarzy zaciekly, zyly 
nabrzmiałe, czoło spotniałe, 
palce śliskie i oblesne), w 


pasjach duchowych ograni- : 


| стуту się już tylko do dwóch: 


| matyczny, . 2 





nieustającej dyskusji і піе- 
ustających głosowań і wy- 
borów. One to właśnie za- 
stapiq nam wszystko: pracę 
i radość, ba — miłość na- 
wet („nie da ci ojciec ani 
sqsiadka, tego, co da ci Ko- 
misja-Matka'). Zasługą zaś 
to będzie głównie naszych 
publikatorów, bo właśnie one 
postanowiły przemienić czło- 
wieka, a więc istotę wszech- 
stronng i bogatą, otwartą na 
cały świat, w ustrój jednote- 
klapami na 


— тит тти ылыс — 








ANDRZEJ STOK 


oczach j uszach, nastawiony 
już tylko na wytrwałą gada- 
minę na szeroko pojęte te- 
maty społeczno = ekonomicz- 
no - techniczno - polityczno- 
- etyczno - gospodarczo - 
- samorządowo - problemowe. 
Zaiste — świetlana błyska 


nam epoka, cos z gatunku 


science-fiction jej odłamie 
katastroficzno - apokaliptycz- 
no - idiotycznym. | 


rze  zachęcałem już 
dawno, mitygując co 
bardziej krewkich entuzjastów 
odnowy, pojmowanej właśnie 
jako powszechne prawo do 
publicznego wygadania się 
za wszystkie czasy. Prosiłem, 
aby tak bardzo nie nalegaii 
na naszą na przykład tele- 
wizję o najszerszy serwis co- 
raz bogatszych wiadomości | 
o dopuszczenie do bezpo- 





średniej wypowiedzi wszystkich 





chętnych, a 
dwóch: - 

Po pierwsze — gdyż pojem- 
ność .mözgowa zwykłego 
człowieka nie jest duża | ży- 
wiony zbyt intensywnie wia- 
domosciami człowiek nie tyl- 
ko nie mądrzeje lecz właśnie 


—— — — — ш 


to z powodów 
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Do umiaru w tej mie- 





-naciskami 


zwyklego 4 


głupieje, i stopniowo przesta- 
je odróżniać musztardę od 
majonezu. 

Po drugie — gdyż wolność 
pomyślana jako powszechne 
prawo do osobistego zabra- 
ma glosu w telewizorze, sta- 
taby sie zamachem na wol- 
nosé tych, którzy gadulöw u 
siebie wieczorem sluchać nie 
cheg. 


Przestrzegałem więc przed 
w tej mierze na 
telewizję, przeczuwajgc, że 
w opłakanej sytuacji dewizo- 
wej bardzo może przemówić 
do jej wyobrażni szansa wy- 
pełnienia ekranu bezpłatnymi 
głowami do gadania. Nieste- 
ty, nikt mnie nie słuchał i 
w efekcie nic już w telewizji 
ciepłego, cienia 


uśmiechu i okruchu radości. 


`Z ekranu wycieka dziennik 


nieustający i nieustająca za- 
ciekła dysputa. 

Tak mijają wieczory, i tak 
- CO gore — przeming nam 
lata. 


To, co w telewizji za- 
„owocowało panoramą 

. kolorowych | gadulöw, 

w publikatorach pisanych ob- 
jawilo się pełną koncentracją 


— 





drożdże, 


- czekajcie. 


"szczeka Wi oddali. 








na tak zwanych problemach. 
W efekcie, w przeciętnej ga- 
zecie, jeszcze tylko nekrologi 
mają w sobie coś żywego. 
Cała reszta to kolejne ewo- 
lucje tego samego proble- 
mu-giganta. Rośnie on jak 
wycieka z gazet | 
stopniowo zżera mózgi czy- 
telników, którzy już zdaje się 
zapomnieli, że choć dyskusja 
oczywiście jest ważna, to 
przecież bez dyskusji jednak 
można żyć. Zapomnieli też 
chyba, że eprócz problemów, 
świat i życie składają się 
również z ksztaltów, zapachów 


і kolorów. Міс już nie znaj- 


dziesz w gazecie do poczy- 
tania, jakqkolwiek otworzysz 
— już tam na ciebie czeka 
problem. 

No więc proste Bardzo. 
Emitujcie i drukujcie to so- 
bie skoro macie nadajnik i 
papier, ale na oklaski nie 
Oklaski to ja re- 
zerwuję już tylko dla odgło- 


"sów przyrody, a więc kiedy 


mucha zabrzęczy, kiedy ko- 
mar zajęczy albo pies za- 


— —— — 


JANUSZ PRZYBYSZ 
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Dyskurs 


LJ 
W SZCZYCIE 
— Czy wie pan, panie na- 
czelniku — zwracam się do 


Naczelnika Stacji- w Karszni- 
cach TADEUSZA SITKA — że 
kolejarze nie cieszą się ostat- 
nio najlepszą оріпід w od- 
czuciu społecznym? 

— Dziennikarze również. 

- 2 koleją podobno jesz- 
cze nikt nie wygrał? 

~ Атр 

— No dobrze, ale му м 
okresie jesiennym rozsypuje- 
се po torach tysiące ton 
zboża, a dziennikarze nie. 

— Bo my pszenicę, jęczmień 
i kukurydzę musimy wozić 
uszkodzonymi wagonami. 

— Kto was do tego zmu- 
sza? 

— Sytuacja. 

— Oczywiście obiektywna, 
znamy tę śpiewkę, każde mie- 
dbalstwo usprawiedliwia się 
u nas sytuacją. Magistrala 
Tarnowskie Góry = Karszni- 
ce - Bydgoszcz — Gdynia 
czarna jest od miału weglo- 
wego, linię Medyka — Rze- 


szów — Kraków pokrywa kil- 


peated 


ENIU ZŁÓŻ 
NY PROTEST., 


kunastocentymetrowa warstwa 
rudy, wszystkie pozostale 


trakty obsiewane sq zbożem, - 


co oznacza w praktyce, że 
szczyt jesienny na kolei jest 
szczytem marnotrawstwa. 

— Ale nie z naszej winy. 

— А z czyjej? 

— Jeszcze do niedawna ta- 
dowano i — 
wagony przez cały tydzie 
agente takie 5 niedzielę. 
Obecnie te operacje zamiera- 
ją w okresie weekendów, choć 
kolei na ten czas nie staje. 


— Ba, lecz o ile mi wia- 
domo w bieżącym roku ar- 


_teriami PKP przeplywa znacz- 


nie mniej towarów niż w 
ubiegłych latach, tymczasem 
wiele wagonów zamiast być 


wyłączone z pociągu zbioro- 


wego na stacji przeznaczenia 
jeździ sobie z towarem w tę 
Е z powrotem. 

— Rzeczywiście, zdarzają się 
takie przypadki, niestety, z po- 
wodu braku ludzi liczne po- 
ciągi towarowe są obsiugiwa- 
ne zaledwie przez jednego 
е drużyny konduktor- 

skiej. 


— Ale to chyba nie з іедо 


powodu z roku па rok prze- 


rozladowywano | 


NA WSZELKI 
—— 


SKONSUCTUICIE 
To KOLE: 0 


2 SOLDAR ШОВ... 


dłuża się czas przejazdu na- 
szych pociągów? 

— Cóż, па niektóre жөн 
wracają parowozy, gdyż 


naszym kraju mimo — 


o węgiel łatwiej niż o ropę 
do lokomotyw spalinowych. 
— Czyżby więc z tego po- 


wodu nię chciało się kolei. 


przewozić towarów па odleg- 
łość mmiejszą niż sto kilo- 


metrów? i | 
— Przepraszam, od kilku 
miesięcy przyjmujemy ји 


przesyłki do przewozu na od- 
ległość ponad trzydzieści ki- 
lometrów. 

— Miło mi słyszeć, że i na 
kolei wraca nowe. . 

- Mnie także miło, że pra- 


sa to dostrzega. 


-— Dostrzega nawet, Ze po- 


сіаді kursują nie tylka coraz 


wolniej, lecz i niepunktualnie. 
Kiedyś podobno zegarki moż- 


na było regulować wedle 
przejazdów pociągów. 
— Zegarków wtedy bylo 


mniej niż pociągów. 
— Bardzo przepraszam, czy 
pan nie musi mieć przypad- 


Мет zgody swych przelożo- 


nych na rozmowę z dzienni- 
karzem? 





ZIMIE 


` = Nie, u nas, na kolei, kai- | 


ду dokładnie wie co ma ro- 


bić i co ma mówić. 

— Na odprawy do dyrekcji | 
jeżdzi pan zapewne salonką? | 

— Ja nie wiem nawet jak 
salonka wygląda. 

— Widzę, że pan sobie ze 
mnie wyraźnie żartuje, pro- 
szę więc o jakiś lepszy dow- 
dip na temat kolejowy. | 

— Praca na kolei jest spra- | 
wą bardzo poważną, niemniej 
i kolejarzom nieobcy jest hu- 
mor, со prawda raczej czar: 


пу. Ostatnio kursuje w na- | 


szym środowisku następująca 
anegdota: do wagonu weho- | 
dzi pasażer, wyjmuje szklane 
око i podrzuca je do góry. | 
- „Panie, co pan гобії" 
— pyta drugi pasażer. 
— „Chciałem zobaczyć, czy 
przypadkiem w drugim końcu 
wagonu nie ma wolnych 
miejsc”. 
= Dziękuję za rozmowę. 


Rozmawiał 
“Каго! Badziak 
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Wchódalikwi | już. w aaa jesień 
= musiałem "przywieźć od pana. 
стака: obiecany mi słój marynowanych | 
de Poznaliśmy sie przypadkowo - na 
_ grzybobraniu, z tym, że jemu szło zna- 


p _ komicie — mnie podle. Mój nowy zna- | 















2 те a =k wiki | 


. jomy wynosił z lasu dwa duże kosze, 
Je aaa trzy surojadki, dwa айа 


jednego robaczywego koźlarka. | 


Waser przeto ten nędzny łup do 


koszyka. pana Kałtaraka, - czym pozys-. 


- kałem | jego sympatię i zaproszenie do 


= odwiedzin po słoiczek grzybków. Nie | 
| = С wiedzialem, сту praca zainwestowana 


w marnowanie wpłynie na zmianę tej 
` wielkodusznej „decyzji, ale, 
spróbować nie: zawadzi, - 

Pan 
_ położone | hen, na krańcach 
- Pieszo, czyli jok to niegdyś mawiano 
per pede: 
ze dwie godziny, ale drogę te odbytą | 


і _ tramwajem — zważywszy kłopoty z ае. 
2 , 5сіаті 2 


— 





na e -cierpi 


Kata- | 


myślałem, і 


s apostolorum ‚szioby się tam i 


alienate, ——— mady | spuszcza- 7 


_ пе} z wanien, гукі telewizorów i sza- | > 
 tański chichot mężczyzny przerywany | 


. skrzypleniem kanapy, та co en | 


s _ szczególną uwagę. 


п Kałtarak аа 


радо le mieszkający na piatym: piętrze | 
` student szkoły teatralnej ćwiczy ze swą | 84 
„szekspi rowskiej | wa 
Ćwiczy па . 
kanapie z importu. Ale mnie wcale | 
Niech-no | pan się а 


kolejonka -— duszenie | 
_ Desdemony przez  Otella. 


nie o to chodzi. 
dobrze wsłucha... 5. 


_ Wysluchalem preto jeszcze warcze: сані 
nia kilku psów, stukania młotków w | 
_ rękach | szoferów | naprawiających зме 
przeraźliwego 
_ trzaskania drzwiami windy, wysłucha- | | 
Чет pieśni „Ninoł, ach, uśmiechnij sia, | 
urmak twaidh Не oszałamia mnia”, ale | 
pan Kałtarak był nieukontentowany, Е 
wreszcie | warknął na mnie bezceremo- SCR 


“нанова “hulajnogi, 


nialnie: | * > 
— Skoro pan nic nie słyszysz, to idi 
pon do diabła! | 


— Drogi. panie — starałem sie a 
udobruchać ~ а czegóż to mam słu- = 
i 27 chaćż — > 

Kałtarak | zamieszkiwał osiedle | 
miasta. — 


— А tego, co mi - skie w plu. | 


palenie? > = 
- Jeżeli coś: w ‘agile: skwiesczy — 
 pocieszylem go — to ta pańska fajka... 







laki z pana lekarz? о 
_ = Nie jestem lekarzem — eien 
grzecznie, аст stanowczo. | — RAI” 


2 г. . = Więc pan nie z інно 


EE Bio gdzie zamieszkiwał тб] 
- grzybiarz, - Zastalem | go opotulonego 


Косет, · szczękającego zębami, bo awo- 


ria instalacji odcięła go- od źródła 
` pay zwanego elektrocieplowniq. Zzię- | 
Br pan Kaltarak wyglądał jak wcie- 


x lenie siedemnastu nieszczęść і wypu-- 


Свіста! z ust kłęby dymu z fajki napel- 
_nionej zapewne kalafoniq, mentolem, 


kłączami tytoniu i chyba też pieprzem 


oraz tak zwanym ‘kadzidtem armeńskim, | 
— dawniej używano do tłumienia | 
_odorów w. mieszkaniach zagrzybionych, 


= Łodnie, że рап. przyszedł — wy: 
a> _mamrotał. — Niech-no рап. posłucha... 


Trochę | zdziwiony nastawiłem uszu, 
choć i ber tego zabiegu stało się dla 
"mnie jasne, że ktoś na wyższym piętrze | 
` przesuwał szafę; a 
parterze, ktoś inny grał na trąbie = dE 


chyba równocześnie ubijal lub deptol | 
kapustę, Natomiast za ścianą jakiś bas | 
густа takim grubym głosem jak naj- _ 


| niższa nuta brana: na. koniratogocia: 


oe „Umnyła gorolka goooorolllowi, — 


-Gorol był rod, gorooolli sie ыа. 


3 , ; 224 li po ӛтіугісі ha huslach grot. 
= - To góralska piosenka chyba 1 ży zaa 


ieszyna = ZaU- 3 


 wiecezyany albo spod C 
ważyłem. = Huśle to. geile. Zakopiañ- 

u górale tak smutno nie śpiewają 
śmierci żony. Czyli „śmiurzci”, = 


24 a б deptal czy śpiewają: „um- 


= „umarła”. Niech-no | pan 


© poskucha... = 


Ме musiałem faldas sucha 45 
ścian "czy do вве. aby słyszeć klöt- | 
4 gos. Аласа 200 








| się na grzybobraniu? о 


па dole, może. na 





adic ы das — Bes a Z jakiego tam rejonu. A = 


"po obiecany słoik marynowanych grzyb- | 
"ków. Nie pamięta рап, ze poznaliśmy 
— To pan źle trafił, bo ja j właśnie 
czekam | па lekarza 
"mnie nieco łaskawiej pan Kałtarak. — 
A grzybów nie ma i nie będzie, bo a 
fabryka octu strajkuje, о czym zresztą > 
mówili. przez radio. Pan nie słyszał? 


_ = Nie słyszałem, bo mam radio: 212 с 
 bateryiki, a w zakladach bateryjkowych — З 
tez ponoć konfrontacje. A co рого a = 


Ыы z tymi grzybami? 


= Pańskie wyrzuciłem, bo byly roba- 
Т _ czywe. A moje. poddusiłem i zjadłem. RE 
"Ale рап. wybierając sie do mnie po | 
а wsadził z. pewnością . do kie- | > 


„steni ale spirytualia... а 


Niestety, | 


= Czy pan chce przez to pace | 
że je рап udusił? — = 
= Nie, raczej rozduszono mi je м 
kieszeni, kiedy w straszliwym tłoku przez | 
| półtorej godziny wojażowałem d | 
па = powiedziałem już od drzwi i z 


_ godnością _ opuściłem _ | nlegodoinnegs “ 
_ przyblorta. = 
PROPORCJE 


21е działo się w koli bo — o 
_ Nierównyámy podział mieli. || 
_ Dziś równość, znikło więc zło, : 
Szkoda, że nie ma co dzielić. 


BOLESŁAW GRODZICKI 


cach. Azali nie jest to wirusowe | a 5 





_— To nie fajka — rozwścieklił się pan 2 
Kaltorok — to przyrząd do inhalacji. 


„poinformował > 


moje. orzydziałówe - “раі. 2 
litra podzieliło los. pańskich grzybków. | 


о ро- | 


кімі 2AVFASZ | 
ro DOSTANIESZ | 
DWIE KOŚCI... 





` ACETAL 


MUTAROTACJA 


Kiedy wszedłem do pracowni, годро- 
- czynały się właśnie ćwiczenia studen- 
tów drugiego roku; przy biurku magi- 
ster Przelotna maltretowała pytaniami 
jakąś sympatyczną dziewczynę. ; 

— Przepraszam, Ze ci przeszkadzam — 
, przerwatem kolokwium — ale zapomnia- 
10% oddać па portiemi klucz do ІК; 

nie mogę tam wejść. . 

_= Już kończymy. Niestety — Krystyna 
"z surowym wyrazem twarzy zwróciła się 
‚ ponownie do studentki — jeśli pani nie 
_ wie nawet, że 1,2-anhydro-3,4,6-trójace- 

tyło-a-D-glikoza, ogrzewana łagodnie 
"razem z 1,3,4,6-czteroacetylo-D-fruktofu- 
тапота, daje w wyniku reakcji ośmio- 


octan a-D-glikopiranczydo-f-D-fruktofu- 


ranozydu, z którego drogą hydrolizy 


można otrzymać odpowiedni dwusacha- 
туй, nie mogę pani dopuścić do zajęć 


praktycznych. To bardzo ważna, kla- 
syczna dzisiaj synteza, po raz pierw- 


szy dokonana przez Lemieux w roku. 


_ 1953, potwierdzająca wcześniejsze przy- 


puszczenia odnośnie stereochemii związ- | 


> m4 
Studentka z markotną тіпа pozbie- 


‘rata zapisane kartki i odeszła, a ja = 


zająłem opuszczone przez niq krzesełko. 
— Czy przypadkiem trochę nie prze- 
sadziłaś? Chociaż w swoim czasie 
przez prawie dwa lata pracowałem nad 
 sacharydami, czuję, że mógłbym łatwo 
_oblać u ciebie kolokwi і 
takie szczególiki szybko wylatują z po- 
mięci. Jak więc, u licha, ma zdać stu- 


` dent, który na przygotowanie do wszy- | 
stkich ćwiczeń poświęca w najlepszym 


razie trzy do czterech godzin? — za- 
Ga gadnatem sceptycanie. ; 


— Nie „mógłbyś oblać” tylko po 
пасе swój: plan, ale zawaliliscie | 
Nasz Plan. Jak wiecie przedsiębior- 
stwo nie było w stanie wykonać zolo- 
onych zadań. Strajki, braki w zaopa- 


prostu byś oblał — oświadczyła Kry- 


упа — bo sacharydy to na tyle ob- 


өтету i w dodatku głównie pamięcio- 


` wy materiał, że jeśli egzaminator do- 


"brze poszuka, zawsze znajdzie dziurę 
— А czy мото wiedzieć, czemu się 


tok wygłupiasz? — spytałem, trochę zi- 


rytowany. E 

— Mój drogi — Krystyna wpadła w 
swój ulubiony ton wyjaśniania sprawy 
kompletnemu laikowi przez osobę wy- 
śmienicie poinformowan р 
ku roku akademickiego nie pozwolilam 
nikomu wykonać takich ćwiczeń jak: 


„wpływ stężenia jonów hydronowych na 


szybkość mutarotacji glikozy” oraz „ba- 
- danie rzędowości reakcji hydrolizy sa- 


charozy”, ponieważ w magazynku nie 
"ma апі grama tych związków. Jak 


wiesz, dba nadają się do słodzenia 
herbaty, Podniosłam poprzeczkę па Ко» | 
tokwium, studenci lepiej opanują ten 


temat, ja sama тизіаїот się mocno 
podciągnąć.. a ро udanej kampanii cu- 
krownlezej zdadzą wszyscy. 

_ = W przyszłym semestrze ~ dodała 
ironicznie, widząc mój kwaśny uśmiech 
— prowadzisz analizę ilościową. Zoba- 
czymy, jak poradzisz sobie z miarecz- 
kowaniem argentometrycznym, skoro 


azotanu srebra tet zabrakło. Ra- 


wium, bo przecież. 


q — od począt- 


Фе ci przygotować wyjątkowo perfic 


ne pytania, bo cukru będzie trochę 
więcej pod koniec roku, ale srebro na 
pewno nie stanieje ani u nas, ani na 
Zachodzie. | | NT ai 
— W twoich ówiczeniach z poten- 
cjometrycznej analizy strąceniowej taka | 
że używa sie ozotanu srebra — zau- 
ważyłem nie bez satysfakcji, po czym, 


чий w najlepszej zgodzie, wspólnie ze- 


stawiliśmy listę doświadczeń, przy któ- 
rych brak odczynników zmusi do inten- 
sywnej pracy nad teorią najpierw. nas, 
a później studentów. > ва 

— Czy nie sądzisz'— spytała Krysty- 


- ла, gdy z kluczem w kieszeni zamie- 


rzałem wreszcie opuścić salę — że bra- | 
ki ekonomiczne spowodowały podnie-. 
sieńie poziomu wypowiedzi ekonomis- 
tów, podobnie jak braki odczynników 
podniosły poziom па naszych kolo- | 


| — Zgadza się = przytoknąłem — ale, 


niestety, tak jak i u nas, również eko- 


momistom mlodego pokolenia nieżle 


przygotowanym teoretycznie trudno jo- 


koś docisnąć się do zajęć praktycz- 


A AN GORĄCY ee Als 
: вла sonia аан, e | > | 
` — Źle, inżynierze Kopacz. Zawaliliś- 


cie nasz plan! . 
Osłupiałem. | 


— То jakas pomyłka, panie „dyrekto- | & 
rze. Wykonaliśmy plan w stu siedmiu | | | 


procentach. MOB 
— | w tym rzecz, inżynierze! Wyko- | 


trzeniu, spadek dyscypliny, 35 procent | 
wydajności pracy, załogi па chorobo- 


wym i tak dalej. Góra ze zrozumie - 


niem podeszła do naszych zaległości. 


‘Inne brygady też potrafiły się znaleźć. 


dzięki czemu zaawansowanie planu nie 


przekracza sześćdziesięciu procent. Tyl- 


ko wy ze swoją brygadą! Jak wściekli 
kopiecie doły pod fundamenty, zakła- 
dacie szalunki, піс tylko lać cement, 
ale cóż kiedy przedsiębiorstwo nie ma 
mocy przerobowych. Nic się nie stanie, 


jeżeli wyślę sprawozdanie za miesiąc, | 


а wam dołożymy taką robotę, że nie 
bekniecie. Dzięki temu już nie zawy- 
życie wykonu. Dla naszego wspólnego 


dobra, intynierze! Rozumiemy sie? 


` = Rozumiemy sie — wymamrotalem. 

Wróciłem do brygady. Zrelacjonowa- 
łem rozmowę. er 
` — To оп nas nie zna! ~ podsumo- | 
wal.majster Glazura ze związków bran- 
żowych. = Ро nocach będziemy haro- 
wać, a plan wykonamy. No nie, chło- 


i? | | 
` Wezoraj poinformowano nas, le be- 


dziemy wysłani na budowę do Górnej A 


Wolty. Żeby nie psuć wskaźników. 
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PoDŁOŻYĆ MI SWINIE 
KĄCZĄC POSADZKI 
— SREBREM 


MARMUROWE 





LECH NIEKRASZ 


KOPENHAGA | 
MOJA MIEOSC 


(List z Danii) 





Kiedykolwiek wpadalem do Kopen- 
hagi — a zdarzyto sie to juz parokrot- 
nie — zawsze odnosilem wrazenie, iz 
jest to miasto, w ktörym chetnie bym 
czas jakiś pobawil. | nie sądzę, bym 
w tym moim skrytym marzeniu był od- | 
osobniony: z pokładu przepływającego 
Cieśninq Sund statku stwierdziłem kie- 
dyś, iż co minuta zawisa nad kopen- 
haskim lotniskiem Kastrup jakiś goto- 
wy do lądowania samolot i to nie tyl- 
ko ze znakami Scandinavian Airlines 
System (w skrócie SAS). 

Wkrótce potem pasażerowie tych sa- 
molotów oglądają na placu przed pa- 
łacem Amalienborg paradnq zmianę 
warty Gwardii Królewskiej. Inni gnają 
na Langelinie, by sfotografować się w 
towarzystwie Lille Havfrue, czyli kopen- 
haskiej syrenki, która od 68 lat pozuje 
cierpliwie na kamieniu do zdjęć. In- 
nych jeszcze spotkać można w którymś 
z siedemdziesięciu blisko muzeów Ko- 
penhagi, przy czym na każde z nich, 
jak wyliczyłem szacunkowo, przypada 


‚ najmniej z pięć lokali gastronomicz- 


nych, nie mówiąc już o sklepach spo- 
żywczych, które oferują т.т. kanapki 
— specjalność — z plastrem gotowa- 


nego buraka ćwikłowego. Pożywić się 


w Kopenhadze mogą jednak nie tylko 
jarosze tudzież wegetarianie. 

Mniej wybredny element napływowy 
tłoczy się natomiast w porno shopach 
przy Lavendelstrae, opodal purytańskie- 
go w swej nordyckiej architekturze ra- 
tusza, a także w fotoplastikonach, gdzie 
za jedyne parę koron pokazują seks 
we wszystkich możliwych i, zdawałoby 
się, niemożliwych wydaniach z sodomig 


-i nekrofiliq włącznie. Cóż, de gustibus... 


Nie należy wszak zapominać, iż to 
właśnie Kopenhaga gościła lat temu 
z dziesięć międzynarodową rewię seksu! 

Byłbym jednak zdania, iż seks w Ko- 
penhadze — podobnie jak futra gren- 
landzkie, porcelana chińska, meble, 
szkło, antyki i inne wyszukane dobra 
— jest przede wszystkim па eksport. 
Rodowity, spokojny, zrównoważony i 
stroniący, jak się wydaje, od gwałtow- 


"nych emocji Duńczyk woli Lavendelstrae 


Tivoli, gdzie wznoszą się chińskie bu- 
dowle, grają orkiestry, popisują się 
akrobaci, wirują karuzele, strzelają 
sztuczne ognie i podajq podsłodzane- 
go śledzia. Oczywiście, w chwilach 
wolnych od zajęć, gdyż w godzinach 
pracy ludzie w wieku produkcyjnym bu- 
аша statki, montują auta i telewizory, 
szyją buty, handlują, liczą w bankach 
pieniądze, tkajq, heblujq, toczą, szli- 
іші i warzą piwo marki „Tuborg” oraz 
„Carlsberg”. 
Znamienne, iz turystów do Danii za- 
praszają nie tylko agencje turystyczne: 


czynią to również i te dwa znane w 
świecie piwoszów browary, które wydają 
w formie reklamowych folderów plany 


— Kopenhagi. Z folderu „firmy „Tuborą”: 


„Zastój jest гедгеѕет", 7 folderu fir- 
my „Carlsberg” dowiaduję się nato- 
miast, iż dzienna produkcja wynosi 4 
(słownie: cztery) miliony flaszek, którą 
to wielkość uzupełnić należy liczbami 
1,4 miliona butelek oraz 350 tysięcy 


puszek piwa dziennie na eksport. | stąd. 


uzasadniony jest napis nad bramą do 
browaru ,Carlsberga”: „Laboremus Pro 
Patria”. W interesie ojczyzny, jak sq- 
dzi właściciel tego browaru, jest bo- 
wiem zapewnienie każdemu Duñezyko- 
wi co -najmniej jednej flachy piwa 
dziennie. Różnie, jak widać, można 
pojmować interesy ojczyzny... 


Ale „Carlsberg” nie tylko магу рі-. 


wo, lecz również funduje Kopenhadze 
а to posqżek syrenki, a to znów glip- 
totekę pełną dzieł sztuki egipskiej, 
etruskiej i rzymskiej, nadto duńskiej i 


francuskiej. Tutaj właśnie oglądałem - 


oryginał głośnej kompozycji rzezbiar- 
skiej Auguste'a Rodina „Mieszczanie z 
Calais”. Wspominam o tym bynajmniej 
nie po to, by agitować naszych piwo- 
warów z Żywca i Okocimia do stawia- 
nia z funduszu zakładowego pomników 


tudzież wypełniania galerii dziełami: 


sztuki światowej... 

Osobliwością tej silnie uprzemysło- 
wionej wbrew pozorom metropolii sa 
parki, Jeden z nich był w latach 30-tych 
scenerią bardzo osobliwej sytuacji: otóż 
jacyś dwaj mężczyźni naśmiewali się 
z widoku konnego jeźdźca, który nie 
wydał się im najlepszym kandydatem 
na ułana. Nazajutrz o piątej rano do 
numeru hotelowego, w którym bowili 
owi dwaj panowie, zapukała policja 
duńska, nakazując im opuszczenie te- 
rytorium królestwa w ciqgu dwudziestu 
czterech godzin. Okazało się, iż mają 
oni na sumieniu despekt, jakiego go- 
puścili się bezwiednie wobec samego 
księcia, który ujeżdżał w parku dzia- 
neta. | do dziś najstarszy z żyjących 
kapitanów naszego wielkiego rybołów- 
"stwa, Wiktor Gorządek, opowiada nie 
bez poczucia dumy o tym, jak go sam 
następca tronu z Danii wyrzucał! 

Wieczorem trzeba się udać na Ny- 
һаул, by w cieple kobiecych spojrzeń 
укпас whisky i posłuchać ściągają- 
cych tu z całego świata wilków mor- 
skich. Amatorzy mają okazję zaciągnąć 
się marihuanq, bądz zlecić na miejscu 
wytatuowanie sobie na piersi czy innej 
dowolnej części ciała morskiego smoka 
albo też napisu w rodzaju „| love you 
Mary". Niestety, piwo duńskie jest tak 
przednie, iż na tatuaż z Nyhavn za- 
brakło mi po prostu koron i dlatego 
nie mam dowodu na to, iż faktycznie 


tam byłem, piwo i whisky piłem oraz 


relacji z dalekich mórz i oceanów słu- 
chalem... 


MILOSC BEZ WZAJEMNOSCI 
W demokracji zakochani — 
dyktatorzy i tyrani. 


LECH KONOPIŃSKI 
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WACŁAW POTOCZEK 


PoroczEr 


MAREK POLANSKI 
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| jakby 
| atrapom”. 
Wrażliwość właściwa риа: ў 

| rzowi 
odebrać, 


zwykli 


| moi ulubieni 


| sztywni, 


(та піе ца. | 





- Odpowiedzi | 
na proste | 





a Andrzejewski odnoto- 
| wał kiedyś w swych zapis- 
| kach „Ога 2. cieniem": „Twa- | i 
| rze telewizyjnych prezenterów 


| otwarte i sym patyczne, gdy 
| przekazywali wiadomości о 
| znamionach wia rygodności, 


| teraz, skoro owe ważne spra- 
| wyć ulegają zamąceniu — sta- 
SE Ay. ве. 


sztucznie zamknięte, 
chłodne i niemiłe, a — 
nagi rame, a 


pozwala mu szybciej 
a także ująć we. 
właściwe słowa to, 
śmiertelnicy zaledwie 
odczuwamy ӛтішісуілі e, ne 
umiejąc 
Istotnie, 
prezenterzy. 

telewizyjni stali 45 


sformułować, 


lekto rzy 


Kwestia wiarygodności, ser 
wis telewizyjnego | ciągle | 


| p ла {ату prasy, wraca 


dyskusjach, listach о ieh | 
ników głosach telewidzów 
| radiostuchaczy. Nowy | R 
| Radiokomitetu postanowił | 


96 uns za a оо. М: un 






‚wersytet, fa: 
tu trzeba 1 
— 


„proste 


co ту, 


 skonkretyzować а 
— i 


25 niesympatyczni, O. 
| jesh próbują się uśmiechnąć, 

-| to jest to uśmiech. człowieka, ; 
| ktörego bolq zeby. о 


prowadzą | „donikąd, a mo: 
_ nawet dalej. Ja SE ; 

 Odpierając загас manipu- ` kier 
lowania informacją | lem 5 xa | 
па powiada, że takie zarzu- tenie chod 
| mówi, ie 


(Nie Іепіс У 








= docencia ) 


Ser ne — de, а, 
przełamał dia 
sanonimowość: swych poprzed: | 


pytania” 


ników (Мас! iej Szczepański | 


о się na „wizji jedynie | 


da ро to, Бу zgromić — 


Zdzislaw кө 


иы сиы sig wcale) i 
- stanowił nawiqzac о a ie ie 
takt ze swymi —— czyli 


telewidzami. — | 
Władysław | Loranc wydaje | 
się być człowiekiem kultural- 


nym, аркан і bardzo opa- 
który ma zwyczaj. przemyśleć | 
to, co ma zamiar powiedzieć. | 


także takim, 


Nie robi też wrażenia czło- 


_ wieka, który działa w pośpie- | а 
chu. Ale | 
człowieka - 
rzeczywistości і nie nawykłe- | 
до do polemik. Dlatego ci 
ba wszedł na nie najspokoj- _ 


sprawia wrażenie 
oderwanego od 


niejszą i nie najbezpieczniej- 
szą dla publicysty drogę. Bo: 


ato już w trzecim bodaj wy- | 


параз wprawdzie wyciszo- | 


ny і umiarkowany ton wypo- | 
wiedzie 
jakże zmieniła się treść. w 
-swych | prostych (2) odpowi: 
_ dziadh na proste (?) Бура». = 
_ таста! używać mocnych słów, | 


się me zmienił, ale. 





са także domniemywań, | : które 
że 





ty stawiaja ludzie, którzy naj- 


Roe RN sq PE: w mor- T 


sie, panie. 


> my w. powietrze Warszawę 


кр „сту. i A a 





























: niej p awet, gdy "zaprzeczają An 
swego.  postępku rzy. fakt 0% Gzy pan zdaje 

puszczam, de koresp mdenci bie. sprawę co to au: 
prezesa używają znacznie © Wyobrażam sobie, | | 
mniej wybrednych s e piszą do telewizji. 
_ swych . listach, ale — nobless f 
` oblige, prezesowi а e 
pada. Саая — 

_ Оарега] ас. zarzuty. skrajnej. 
opozycji, prezes zaperza sie 
do tego stopnia, że suponu- | 
je: a może jeszcze powiedzą, | 
ze to my spowodowalismy 7 

wojnę, że to ту wysadziliś- | 




















we _ ordyname. · -Ale margi- 
"nesy społeczne też eg 
"na określonej glebie, a | 
„wanie się z nimi w polemikę 
jest niepotrzebne i niebez- 
 pleczne, bo аена do od: | 
ruchowego przyjmowania ich i 
stylu, ich zacietrzewienia. | |=: 
więć stawiania się z nimi na 
jednej płaszczyźnie. | 
ССА przecież i radio і 
wizja otrzymują listy od wielu | 
 mówiłaby do kogokolwiek. То osób rozsądnych i mądrych. | 
` jest „metoda | rodzinnej- kłótni, Wi jednym zwydan „Sygnałów | | 
gdzie jak wiadomo ludzie dnia” wiceminister Lakomiec 
nienawidzą sie najbar dziej  dyżurował | pod telefonem, û | 
tracą: | koo | show NE były : prawy bardzo 













hea. Panie prezesie, nie ucho- 
dzi, То nie за argumen > 
nie jest metoda, która prze- 
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mi ARE аса | 55 | ۷ 

Trudno | też | ^ przyjąć rgu-- "Min. Łakomiec przekazał: po- 
ment, de radio informuje le- tem uwagi * rozmówców. ; 
piej - „реле. — re Byly to uwagi propozycje | | 
programach ma izienni- | ważne, warte 
ków, a telewizja w "dwóch спонсара, ЖУ A — 
ста tylko cztery. Nie chodzi rozpatrzenia, росі E So 



























о ilość informacji, о o ich roz- 
 leglosc, chodzi o WERSJĘ рг 
arzeń. Jeżeli w гейм. Sy an: ae 
п > Os _ E ` Jeżeli prezes Radiokomitetu 


бе listy. otrzymuje, to może. 
m raczej niech sie nimi zajmie 
Jeśli nie otrzymuj je, to mote 
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zastonowi | sie — л 


dzi. | niech рап. пів | | зо 
TERESA : — 





trzeba zachować ~ 
pamięć о IN: intencjach | 









Д BIS ORATKOWSKI о 


_ (Czesław Bobrowski | 


Ekonomista Maciej. klasy 
| Bez względu na czasy. 


LANCET SZOS CR 


WŁADYSŁAW. KATARZYŃ SKI 


` Kartka z kalendarza 


АТ ae zanim. sie obejrzat człowiek - żę 
22 ‚Zniknelo lato — nie Шой 0 z 

| Już jesień. 

` йон" w cudzysłowie. 

_ Zwana tak. ‚od nadmiaru zlotych. 


> М дара wisi СО$.. 
a оти о 
| Niel 


25 Ciagnie 2: nawis infi lacyjny. 


> podaż jesieni — Palia 527745 
Т zima jeszcze tak odległa 
Już czujesz dreszcze! 
х Więc. uszczelniasz | 
BM 
= Okna © 
= "Szpary = 
= Szklany енор. 


— 


| Liscie, liście... 





| Potem Толен 

х ` Niczym Tarzan | 

> Robisz wymachy zamaszyScie 

de zrywasz kartkę z kalendarza 

Е ` Jesień па kartki... | 
|. Dewizowego. zbraklo wsadu. 


` ANDRZEJ JĘDRZEJEWSKI 


Tren na śmierć pluszowego niedźwiadka , 


| Tezi do: wczoraj było dobrze: 
a każdemu według jego potrzeb! | 


Żyły 1: symbiozie różne branże, 


AL - e ТОС. komponentów bylo tamze.. 


- | ikt nie zawracal sobie glowy 
| problemem wsadów dewizowych. 


Dzis, gdy klopoty sa z okrzemkiem 


na widok kufla nawet nie drgnę. 


= | Jak szło 0 rope pod Karlinem, 
“Г sprzedałem starą limuzynę... 


 Omijam także pewne dziewczę, 


co 2 wsadem chce, bez wsadu nie спее? 


` | Jeśli coś jem, to jednym zębem, 
| wszak ciągle idzie mi o kredę! 


Kiedy w czym nie ma przywieźć mleka, 
karnie w kolejce z dzbankiem czekam, 


a rękę wciąż przy każdej zwadzie 
| na siła: trzymam wsadzie, 


_ Бо faktem stało się od dzisiaj, 
że nawet szyte u nas misie 


ї 


| ще chcą mieć w brzuchach wiórków z sosny, | 
>. lecz z drzew, co w innej strefie rosły... 


_ Więc prezes firmy „TWÓJ NIEDZWIADER” 


со dewizowe walczy wsady, 


гі gdyz mu powiedzieć, ponoć miały: 
55-21-10 Sam każ się wypchać trocinami! 

“Slonce pomarańczowo. Bula E — 
_ Parasol jednak z szafy Wut A 


Nie pijam win krajowej marki; 
żal mi po prostu polskiej siarki. 


| Nie mam ... Nie muszę, Redaktorze! 
Nie śpiewam — | Morze, nasze morze!? 


Ale sprzeciwiam sie zasadzie: 


Marzge, by tren ten zgodnie z trendem 
dostępny był pod każdym względem, 


` każdemu, co go zechce czytać — 
_ | „bruyerkę” mą bez wsadu рукат... 


| POWROTU 2 WSADEM LUB NA WSADZIE. 


a Е 4 ee a кті | ee Sh құрыл Era na ua Иа | CE 


| 1 na buch słowach, jak widzicie Dr 
wiersz jakby urwał się w pół śladu... 


W piórze autora... Samo życie! 


rtki z blekotniko | 








È 
Recesja 
Wlasnie miał się rozpocząć 


| przedwojenny dramat produk- 
cji polskiej „Gehenna”, kiedy 


Jacek wrócił z 


- Co ten rower tu robi? 


|- zapytała babcia dla po- 


rządku. 

— Mam przy nim robotę — 
odpowiedział Jacek. 

= Nie teraz — zaprotesto- 


| wala babéia. — Teraz oglą- 
damy film. Nie zdążyłam zo- 


baczyć go przed wojną. 


wraz 1 rowerem, а 


nej panny Ani, która mogła 
wyjsć za młodego, przystoj- 
nego i bogatego: autentycz- 


| nego księcia, pana Andrzeja, 


ale życie jej złamał okrutny 


|stryj — degenerat. Co zresztą 


było do przewidzenia od po- 
стаи filmu, dzieki wróżbie 


| starej Cyganki. 


— Chociaż nieprawdziwe, 
ale wzruszające — 


` | sie napis: koniec. 
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wycieczki і, 
| wprowadzil rower do pokoju. 


| Jacek ostentacyjnie opuścił | 
| pokój 
| wszyscy pogrążyli się w одід- 
| daniu tragicznych losów pięk- 


siąknęła | 
nosem ciocia Helenka, kiedy 
(stryja — degenerata zabrała 
policja, a na ekranie ukazał 





— Czy ta Mniszkówna 
wszystko musiała kończyć na 
smutno? — sceptycznie zapy- 
tała Lila. 

— Salonowy romans powi- 
nien kończyć się smutno. A 
zresztą, . jeśli ludzie maja 
pieniądze, tytuły i pałace, 
to chocjaż w miłości powinni 
być nieszczesliwi, bo by im 
było za dobrze — Konio okra- 
sił swą wiedzę o literaturze 
wiedzą o sprawiedliwości spo- 


łecznej. | 
— Takie to juz wszystko 
ograne — skrzywila sie Lila. 


— Nie zapominaj, Ze ten 


film ma przeszło czterdzieści 


lat — ujęła się za „Gehen- 
па" babcia. — Przez ten czas 
dużo rzeczy się ograło. 

W pokoju pojawił się Ja- 
cek z rowerem. 

— Co się stało? — zapytał 


dziadek. — Przecież to pra- 
wie nowy rower. 
- Веде до przerabiał, 


chciałem, żeby mi Konio po- 
mógł — wyjośnił Jacek. 

— Na co będziesz przera- 
bial? Na motocykl, czy na 
lotnie? — jakby złośliwie za- 
pytała Lila. 


— Na rower, który kręci się 


do tyłu — odpowiedział Ja- 
cek. 


KAZIMIERZ KUPIEC 







W 
MIES 





— Jacusiu, coś ty! Chcesz 
jeżdzić do tyłu? Recesja ci 
się udzieliła? — przestraszyła 
się babcia. 

— Ależ skąd. Będę jeździć 
do przodu, tylko kręcić do 
tyłu, = 
С А м jakim celu? — nie 
mogła zrozumieć babcia. 

— Podobno do tylu 
kręcić, niż do przodu. 


lżej 


— Ale to nie ty wymyśli- 


les? — 
babcia. 
— Slyszal w telewizji — po- 
wiedział dziadek. — Z Łodzi 
donieśli, że jeden racjonali- 
zator wynalazł rower, którym 
pedałuje się do tyłu. 


podejrzliwie spytała 


. = Czy to przypadkiem nie 
jest jakis ekonomista, który 


próbuje swój wynalazek na 
naszej gospodarce? — zapy- 
tała znów babcia. | 


114 АК 
її ¿AM 516 1 
(НОИАЗФЕҮ 


— 
Gl 


i 


— Nie, to zwyczajny oby- ` 
wotel. Ale u nas nie ma zro- 
zumienia dla | wynalazków, 


urząd patentowy nie wyraził 
zainteresowania i teraz ja 
sam muszę dojść jak on to 
zrobił — z goryczą powiedział 
Jacek. 


— Nie będziesz przerabiać 


lego roweru — kategorycznie 
zaoponował dziadek, — Kupi- 


— Przyślijcie obstawę — mam dwa serki topione! 








г MNIE NURWIE 2 
JpRAWIAM GLEBE, TO М, 
{ 





Bo POLI TFEL, 
РЕ? 







łem сі go, żebyś wyrabial 
mięśnie | ćwiczył kondycję 
fizyczną, a nie po to, żebyś 
szedł na łatwiznę, 

— Może ten wynalazek jest 
do niczego? Przecież nikt go 
nie wypróbował — podrzuciła 
wątpliwość ciocia Helenka. 

— W telewizji powiedzieli, 
że na pewno kupi go Fran- 
cja, albo Włochy — odparł 
zarzut Jacek. 

— Dlaczego akurat Francja, 
albo Włochy? — zdziwiła się 
ciocia Helenka. 

— Nie mam pojęcia, może 

oni tez mają takie trudności 
jak my? — wyraził przypusz- 
czenie Jacek. 
. = Pleciesz byle co — oce- 
niła babcia. — Francuzi je- 
dzą sałatę i ślimaki, a Włosi 
makaron, więc nie mają siły. 
A my po kolacji mamy trze- 
ci odcinek filmu „Stąd do 
wieczności”, więc radzę wam 
pospieszyć się z jedzeniem. 

Nie ulega wątpliwości, ze 
życie bez telewizji mielibysmy 
znacznie mniej ciekawe. 


TERESA 
WOJCIECHOWSKA 





JACEK FRANKOWSKI 


ANDRZEJ ADAMOWICZ 





ie jest pani mężatką. Chciałbym mieć taką oszczędną 


zkoda, 


— Jaka to s 





— Proszę się 
rozebrać! 
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